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Fonwencja mająca nu ela uregulowanie stósunków: 


służby pocztowej, między Królestwem polskićm a Prus- 
sami, w Byrlinie,dnia 20 Marca r. b. 

( Dokończenie. ) 

c. 

Opłaty. poczcie przez, furmanów uiszczone 

f. 48. Kontrolla wzajemna furmanów. i 
Gdy najmujący konie „w obojgu Państwach, ulegają 
pewnym ograniczeniom w wykonaniu ich rzemiosła, 
w celu zabezpieczenia. służby regularnej extrapoczt, 
gdy przytem są obowiązani wykupić na urzędach 


zawarta, 


pocztowych eedulę tak zwaną furmańską, która im: 


dozwala przewożenia podróżnych do odległości ozna- 


czonćj; obiedwie przeto administracje, polecą swym 


stacjom nadgranicznym, aby nie wydawały furmanom 
cedut na przewiezienie podróżnych, za grańicę są. 
siedzką kraju jadących, jak tylko do pierwszej stacji 


przeciwległej, a mianowicie do stacji pocztowej, do 


której według $. 40 i 41 mogą być odwożone BL j 


-ry ieXtrapocziy: 
, $. 44. Postępowanie, w razie Adi, Pn 
furmanów popełnionych. 

Stacje pocztowe właściwe, będą również aviada 
mione, aby czuwały nad wykonaniem jak najściś- 
léjszém przepisów, tyczących się furmanów Państwa 
sąsiedzkiego , i aby żądały oddania sobie ceduły, któ- 
rą ciż winni byli wykupić va urzędach pocztowych 
swego kraju dla przewiezienia podróżnych, Jeżeli 
odkrytą zostanie kontrawencja (za którą najmujący 
konie sam jest odpowiedżialnym, anigdy podróżny, 
który też nie może być zatrzymanym) urząd lub 


stacja pocztowa, gdzie defraudacja odkrytą zostala, 


obowiązana jest spisać protokół, który zawierać ma 
nazwisko i zamieszkanie furmana, żaprząg, dzień przy- 
bycia iwymienienie stacji, na której cedula miala 
być wykupiona. 

Furman popełniąjący kontrawencję, obowiązany jest 
złożyć na kaucję dziesięć talarów (60 zł:). Proto. 
kół ikaucja przedstawióne będą władzy, właściwej, 
która je prześle dyrekcji poczt kraju 'tego, ‘którego 
dochód pocztowy, jest zdefraudowany, dla dalszego 
śledztwa i oznaczenia «ary. Denuncjant będzie na- 
leżycie wynagrodzonym:. 

OE ER IE. 

„Przepisy co do prenumeraty na pisma publiczne, 

jako też co do opłat ztąd wynikających. 

$. 45. Przepisy tyczące się prenumeraty, pism pe» 

ujodycznych. 

Dla zaprowadzenia jednostajności w abonowaniu 
- pism perjodycznych, układ nastąpił; 
abonować gazet i dzienników jak tylko przez u- 
rzędy pocztowe w związku z sobą będące, ato za po- 
' grednictwem właściwych expedycji gazetowych, któ: 
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TA POLSKA 


e rwa 


Ñ a arszawie dnia. ll Sie Sierpnia 1827 roku, «w Sobote. 


"wydawały dzienniki, 


rój dzienniki zapisane zostaly. 


iż nie wolno ` 


Prenumerata na pro- 
wincji z opłatą poczto» 
wą złp. 18 kwartalnie 


m a i aeaa eee 


i 
0 NOWA IN DNE SARA YZ. PER ME OS GEA SEM IM 


re je zapisywać mają za cenę oznaczoh hą ina wszyst» 
kie mićjsca jednostajnie ustanowioną. 

W tym zamiarze obie administracje kummuniko- 
wać sobie będą taryfy wy mieniające ceny pism pu- 
bliczny ch wycliodzący ch w obu krajach, a prenume- 
"rowanych na wzajemnych urzędach pocztowych; ściśle 
przestrzegać będą, aby podwładne urzęda pocztowe 
wszędzie podlug ceny sta. 
łej i oznaczonej. 


Obowiązane są urzęda pocztowe 


donosić sobie 


wzajemnie, ato. na cztery tygodnie przed zaczęciem 


abonamentu o zmianach zajść. mogących w ciągu 
kwartału eo do ceny, co'do Ai nowo Wy- 
chodzących pism, i co do możności ich PAMROTWANIA 
na następny kwartał. 
$. 46. Zapisywanie pisin perjodycznych. 
Nie móżna żądać abonamentu gazet, dzienników 
itd. jak tylko na czas, na który o deoa gazeto- 


| 


wa sama je mieć może. Każdy więc obowiązany iż 


„opłacić całkowity abonament, za cały kwartał, 


pst roku; tub” za rok jeden; 


jetem żąda ao 
lub gazety ma /czas- do. abonamentu przeznaczony. 
Lecz gdyby w ciągu abonamentu, termin -opła- 


ty- był zmieniony, naprzykład, zkwartału na. Pół. 


` rocze, na temczas, niemożna będzie domagać się 
|- jak tylko opłaty za abonament poprzednio onna- 


czony. 


§. 47. Podawanie ¿ uiszczanie należytości Z rachun- 


ków „gazetowych. 

Ponieważ expedycje gazetowe nie wydają gazet 
swoim prenumeratorom, jak tylko w tenczas, gdy 
abonnament naprzód jest opłacony, obowiązane są 
przeto uiszczać się wcześnie, z przypadającej nale- 
Żytości, urzędowi pocztowemu lub expedycji, z któ. 
W tym celu, urząd 
doskirezający gazety, obowiązanym jest ułożyć i 
przesłać rachunek prenumeraty za kwavtal bieżący,. 
15 Marca, 15 Cygrwca, 15 Września i 15 Grudnia. 
Urząd zaś A A odbierający gazety najdalej. 


„w ŚŚ dni po nadejściu rachunku, zaspokoić takowy 


powińlen. 

Gdyby zaszło jakie opóźnienie w przesłaniu ta- 
chunku lub uiszczeniu prenumeraty, na tenczas wła- 
dza właściwa zawiadomiona otćm być powinna, aby 
opóźniający się urząd pocztowy na droge porządku 
był zwrócony, i : 

„Dla zachowania porządku | Wawdh dakach prenume» 
raty nie będzie wolno: przenosić należytości kwar- 
talaćj, póľrocznéj lub całorocznej na termin podo- 
bnyż, następujący. 

$. 46. Brak numerów gazet przesyłanych. 

Gdyby liczba gazet przesyłanych, nie byla kom- 
pletna, urząd pocztowy odbierający pomienione ga- 
zety, obowiązany jest zawiadomić o tćm urząd oneż 


- nadsylający pocztą następną; w przeciwnym razię 


` 


864. 


uważać się będzie jak gdyby gazety DOES na. 
_ deszły. 

' Jeżeliby jednak zachodziła niemożność udowodnio- 
na Wiprzesianiu kompletnćj liczby exemplarzy ga- 
zet lub numerów jakiegokolwiek dziennika, należy 
donieść otóm przez osobne uwiadomienie dołączo- 
ne do pakietu gazetowego , i zapewnić „późniejsze 
nadesłanie, w celu usposobienia urzędu pocztowego 
rozdającego gazety w stosowne: przed abonnentami, 

3 usprawiedliwienie. ; 

Jeżeliby dzienniki Żądane, nie byly nadesłane 
wciągu trwającego abonnamentu, expedycje gaze- 
‘towe nie będą zobowiązane do opłaty przypadającej 
należytości za numera opóźnione, chociażby nawet 
następnie nadesłane zostaly. 

Gdyby w przeciągu czasu oznaczonego do Ania: 
namentu dziennik jaki poprzestał wychodzić z dru- 
ku, dla jakiejkolwiek przyczyny, obie administra- 
cje pocztowe starać się będą, aby abonnament był 
odzyskany ; nie są jednak AA 4 opłacać go 
z własnych funduszów. 
$. 49. Gatunek pieniędzy jakiemi ułopianić ma być 

opłacony. 

_ Nalężytość za abonnament SrwypidAjĄca Dran 
pocztowym w obudwóch krajach, zredukowana będzie 
na monetę i ‘pruską w takiéjże monecie ma być opła. 


cong. > 


ukyu co do itumaczenia przepisów, tą |konwen- 
cją A oznaczająca oraz trwałość i TA. 
: cję onćjże. 
$. 50. SA Fe wjakim niniejsza konwencja ma być 
rozumiana. 
Chociaż Arty wa: wyżej wzmiankowanych sta- 
rano się ostatecznie i ile być może najjaśnićj ure- 
gulować wzajemne stosunki, obie: strony kontra- 
-ktujące oświadczają jednak, iż gdyby z powodu innych 
okoliczności wynikła potrzeba zniesienia się wtym 
względzie, lub gdyby zaszły jakie wątpliwości w tłu- 
maczeniu PRZED CY ninićjszą konwencją objętych, 
porozumieć się wtej mierze nieomieszkają, stosujące 
się w takim przypis, do zasad ścisłej wzajemno- 
ści, i mając ile możności na względzie interes obu- 


stronny. 
$: 51. O czasie do Jabo’ źrwać ma niniejsza kona 


wencja i ojej ratyfikacji, A 
Niniéjsza konwencja zacznie być obowiązującą od 


dnia l Lipca 1827 r. 'a „obje strony kontraktujące 
ściśle stósować się do nićj będą, dopóki o zmianę 
jakową wspólnie się między sobą nie zniosą. 
Konwencja ta ratyfikowaną zostanie przez obu 
Monarchów, a zamiana ratyfikacji nastąpi między 
dwoma pełnomocnemi komimissarzami w przeciągu ` 
„dwóch miesięcy. 
W dowód czego pelnomocni kommissarze na wstę- 
ie wymienieni, niniejszą konwencję w dwóch zg04 
„ dnych między sobą exemplarzach wygotowanigpod- 
- pisali, pieczęcią herbów swych opatrzyli. 
Dzialo się w Berlinie dnia 20 Marca tysiąc ośmset 
dwudziestego siódmego. 
A (L. S.) (podpisano) Antoni Alexy ówieki 
(L. S.) (podpisano) Henryk Schrnuckert. 
Jako niniejsza Konwencja przez Najjaśnicjszego Ce- 
sarza i Króla Jmci łoskawie Nam panującego na.dniu 
3 Mają v, s. r. b. ratyfikowana została, zaświadczam, 
w Warszawie dnia 11 Lipca 1827 Toku. 
Radca Sekretarz Stanu, Jenerał dywizji 
(podpisano ) Kossecki. 
Zadna z wypisern ; 
W zastępstwie Ministra Sprawiedliwosci 
Radca Stanu. M. Woźnicki 
Za Sekretarza Jeneralnego : 
Szef bióra, K. Hoffmann. 
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zagranicznych wa -158,029,063 fr.; 


— Gazeta petersburgska donosi,że były professor w Wil 
nie, radca stanu Bojanus, mąż nader uczony, 
przez dzieła swoje bardzo zasłużony, rzadkim przy- 
miotem czynienia spostrzeżeń obdarzony i najpo- 
czciwszego charakteru, po kilkoletnićj chorobie w- 
Darmsztadzie Ż Życie zakończył. 


ROSSA 
z Petersburga dnia 28 Lipca. 

W bieżącym roku wyprowadzono z Rossji zboża za 
21,214,332 rub:, a wroku 1826 za 6,095,455 rub. 
— Szkoła katolicka petersburgska i połączona znią 
pensja zostająca pod kierunkiem X.X. Dominika. 
nów, odbyła publiczny popis w dniach 27 i 28 Czer. 
wca y. s. wobec wyższego duchowieństwa katolic- 
kiego i innych osób znakomitych. Prefekt tćj szko- 
„dy zagaił popis mową dacińską o ważności wycho- 
"wania początkowego. Następnie JW. Piwnicki 
Biskup koadjutor Łucki, prezes departameniu piér- 
wszego kollegjum rzymsko - katolickiego , przemó- 
wił do niłodzieży, napominając ją wymownie, aby . 
miłowała i szanowała religię i monarchę, aby ro- 
,dzicom i nauczycielom była 'posłuszną i do nauk 
się przykladała, Zapytywano uczniów w przedmio- 
cię grammatyki i literatury rossyjskićj, dacińskićj i 
francuzkićj, matematyki i fizyki i innych nauk po- 
dlug ogłoszonego. progpimmaya. Odpowiedzi u- 
czniów nie zostawily nic. do życzenia. 
— Petersburgska cesarska akademja umiejętności , 01 
głosiła listę czytanych na swych posiedzeniach roz- 
praw, a między innemi rozprawę P. Storch ona- 
turze patentów swotódy, napisaną w języku francuz- 
kim; » arterjach przez P. Zagórskicgo w jęży= 
ku łacińskim; oznaczenie astronomiczne, położenia 
jeograficznego 300 miejsc w Rossji. etc. przez Pana 
Wiszniewskiego. ł 

z Odessy dnia 24 Czerwca. 


NEA się wiadomość za którą wprawdzie nie 
można ręczyć, że pokój z Persją wkrótce będzie za- 
warty, Szach perski odstępuje naszemu sławnie pa- 
nować zaczynającemu Monarsze wszystkie kraje aż- 
do rzeki Araxes, wraz z twierdzą Erywan, Roczny 
zbiór jedwabiu wtych krajach szacują na 50 miljo- 
nów franków. Wiadoniość ta sprawiła tutaj wielką 
radość, i sądzą, że musialy wypaść stanowcze wy» 
padki wojenne. (D.P.) 


FRANCJA. 
,z Paryża dnia l Sierpnia. 


Bawiący teraz w Bruxelli jenerał Jomini ma 
Aj zajmować wydaniem historji wojennćj Napoleona, 


— W ciągu roku £1826 wprowadzono do Wrancji 
na okrętach francuzkich za 182,175,914 fr.— na o- 
krętach z osad francuzkich za 61,072,326 fr.— na o- 
krętach zagranicznych pód banderą właściwych kra- 
jów za 122,273,670 fr.—na okrętach pod banderą in- 
nych krajów za 25,039,366 fr. — lądem za 174,167, 134 
fr. towarów. Wy browadedeo w tymże czasie z Fr an- 
cji towarów na francuzkich okrętach do krajów 
na okrętach fran- 
cuzkich do osad francużkich za 62,954,418; na za- 
granicznych okrętach pod banderą krajów właści- 
wych za 122 „918,559 fr.; na da innych za 
34,182,861 fr.; lądem za 182, 423,869 fr. (M.P.) 


PO ZOE 


BO. RL UGA DRA 
z Lizbony, dnia 8 Lipea. 
Spisek w wojsku miał być rozleglćjszy, niż z po- 
czątku sądzono. Buntownicy mieli zamiar opano- 
wać warownię S. Jerzego, położoną w bliskości pla- 
cu Rocia, a zbiegowie mieli rozkaz udania się tym- 
czasowie do Hiszpanji. Rząd posiada dowody, że 
"znajdują się w Hiszpanji tacy, którzy Portugalczy- 
ków podburzają i pochodnię wojny domowej zapalić 
usiłują. Ale na szczęście, ministrowie teraźniejsi 
nie są tak obojętni, jak ich poprzednicy; zwracają 
oni więcćj uwagi na emigrantów hiszpańskich i ob- 
chodzą się z nimi, jak w Hiszpanji z Portugalczy: 
kami zbieglymi. 
— Zbiegowie portugalscy w Hiszpanii, wydali taką 
odeżwę: w Portugalczykowie! wojsko rojalistowskie 
znajdujące się w Hiszpanji opuściło ojczyznę, ale nie 
zrzekło się sprawy naszego prawego króla Don Mi- 
guela 1. Ustąpiliśmy tylko tymczasówo i ponieśli- 
śmy tę ofiarę, aby ząpobiedzrozłewaniu krwi niewin- 
szej. Skladamy broń naszą, tak, składamy ją, i je- 
sieśmy spokojni w punktach, jakie dla nas prze- 
znaczył rząd króla J. katolickiego. Hiszpanja żąda 
od.nas posłuszeństwa, i nie możemy onego odmó- 
wić, Ten krok polityczny, który wam na pićrwszy 
rzut oka zgubnym będzie się zdawał, zabezpiecza 
tylko trjamf świętego przedsięwzięcia naszego. Wia» 
domo wszystkim ludom, że Hiszpanja nie dala Ža- 
/dnego powodu do wojny i że ją tylko podburzyli 
szaleni Anglicy, którzy się sprzymierzyli ze wszyst- 
kiemi fakcjami w Europie y aby ile mażności zapo- 
biegać własnemu bankructwu. Najrozsądnićjsi z nich 
sądzą, że przybyli do Portugalji dla pomagania stron- 
nictwu, które niedługo może się ostać. ? Nie przy- 
„bywają oni na pomoc, ale na uciemiężenie Portu- 
` galczyków, którzy się tak wiele przyczynili do ich 
wzbogacenia, którzy dodali tyle blasku ich broni, 
gdyśmy ich przeciw Francuzom zasłaniali. Dlatego 
więc nabierzcie odwagi Portugalczykowie i nieusta- 
wajcie w waszóm przedsiewzięciu! Nie dajcie się. o- 
dejść nędznej na papierze amnestji, którą wam ofia- 
rowano. Nie popełniliście żadnej zbrodni, iżby wam 
jaką przebaczać należało, owszem posiadacie cnoty 
bohaterskie; klóre wam zaszczyt przynoszą. Przez 
amnestję uczyniły na was władzę zasadzkę, aby dla 
ocalenia siebie, was do zguby zwabić. Jeszcze chwi- 
lẹ cierpień podobnych naszym, a bądźcie pewni, że pan 
i król nasz Don Miguel, w krótce pośród nas bę. 
"dzie. Z rjumfem wrócimy z nim do ojczyzny i za- 


nucimy hymn, który niech zabrzmi teraz dla uke- 
jenia waszćj sprawiedliwćj obawy. » — 
| - (G. B.) 
PRUSSY. 
z- Berlina dnia 5. Lipca. 
Sądy pruskie wyższe wydały w ciągu roku 1825, 
328,269 dekretów , niższe 6,732,412. 
— Królewska akademja umiejętności odbyła w dniu 


3. b.m. jako w rocznicę urodzin królewskich publi- 
czne posiedzenie; zagaił je sekretarz wydziału filo- 
zoficmego Pan Szlejertmacher, a PanErnberg 
miał rzecz o charakterystyce pustyń polnocno afry- 
"kańskich, Podobnież obchodzity „dzień ten z wielką 


aroczyslością inge mstytuta naukowe, 


I 


ł 
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TURCIA. 
W jednym z dzienników paryzkich czytamy nastę» 


ku głów i uszu, które Reszyd z Aten nadesłał, 
bawili się znowu Turcy, innym i'niespodzianym 
wypadkiem. Około 30 najbogatszych Turków, któ. 
rych sukcessja była wabiąca, powieszano bez ža- 
dnego processu , za jakoby potajemne sprzyjanie 
janczarom; we trzy dni potem krewni powieszo- 
nych musieli się dobrze opłacić, za wolność pocho- 
wania zwłok niesprawiedliwie ukaranych . bogaczy. 
Ulemowie są w wielkim strachu, albowiem gotują dla 
nich taki sam los, jaki spotkał janczarów. Mufty 
który na pochwałę wina tak piękne wiersze byl skła- 
dał, przestał spićwać, pomiarkował bowiem, że i 
na niego kolćj przyszła. Przekonano się, Że poseł 
perski mięszka potajemnie w Stambule, pomimo że 
od lat kilku ze stolicy tej formalnie się oddalił, Eos 
mięszkańćów Stambułu nie pozostawia nic do Życze- 
nia, handel zupełnie upadł, żołnierze zabijają Gre- 
ków tui owdzie, piastr spadł na 36 centim: prowin- 


czasu do pogrzebania całćj synagogi. 


(G.F.) 


‘WIADOMOŚCI NAUKOWE. 
Odpowiedź nauwagi nad dziełem: Pamiątka po dobrym 
śzczone w numerze 5 bibljoteki polskićj 
5 ~- mmiesiąca Grugnia r. 1825. (*) 

Jako wydawca rękopismu bezimienanego,w którym po- 
czyniłem liczne odmiany,dodatki i opuszczenia,winienem 
za autora odpowiedzieć recenzentowi na krótką wzmian- 


ojcu umie 


tor pewnie ani się odezwie, chyba. przeciwko mnie, 
żem był poczęści sam. przyczyną. jednego z najważ- 
nićjszych zarzutów które go spotkały. 

A najprzód, nienależycie recenzent przyrównał pa- 
miątkę po dobrym ojcu, do pamiątki po dobrej matce 
chcąc koniecznie. w nich znaleść podobieństwo, i nie 
mógł darować autorowi, że dzieło jego z dzielem 
młodćj polki, pełnóm oddawna juź uznanych zalet 
oprócz tytulu nie ma nic śpólnego. Porównajmy 
raczej te dwie pamiątki- w czem one sprawiedliwie 
różnią: się pomiędzy, sobą, .a pokażemy. wyraźne nie- 
dostrzeżenie zę strony recenzenta. j 

Nie zgadzam sie z recenzentem nato, jakoby po- 
wołanie męzczyżn było zawsze, wyższe od powoła- 
nia kobiet, wiedząc dobrze, jak powołanie Żony i 
matki obywatelki jest szanownćm, świętćm i nie u- 
stępuje w niczém powołaniu męża:i ojca obywatela. 
Nie zgadzam się także z młodą autorką, na mniema- 
ną tak powszechnie słabość płci niewieścićj, przeko- 
nany jak ta płeć wdziękami urody, słodyczą cha- 


rakleru, a nawet samém uleganiem, nakazywać 
umić. — Wolę przyjąć pewnićjszą zasadę, u- 
trzymując, Że powołanie męzczyzn jest cale 


odmienne od powołania kobiet, podobnie jak od- 
mienna płeć jedna od drugićj. Z tej zaś niezaprze- 
czonej odmienności plci i powołania, wynika nieo- 
chybnie potrzeba odmiennćj edukacji pod względem 
moralnym i naukowym, a zatćm i odmiennych xią- 
Żek do tak różnejedukacji należących. Jeżeli więc są 
wielkie i uderzające różnice pomiędzy dwiema pamiąt- 
kami, te zsamćj nalury rzeczy wynikając, nikogo 
razić nie powinny. A jak dwie osoby różnej płci 
i powołania najlepićj kiedy zgadzają się z sobą, cho- 
ciaż nie są, ani być mogą zupełnie jednakie; taki 
nasze pamiątki nowego z tąd może nabiorą szacun- 
ku, że należycie odmienne ‘nie przeciwią się sobie 
bynajmniej, owszem jedna drugićj odmiennością swo- 
ją wskazuje i prawiespodwyższa zalely. 

(7) Odpowiedź ta posłaną była do bibljoteki polskićj 
jeszeze w miesiącu Lutym roku 1526, lecz nie była w niej 


umicszeżona, 


cje nie opłacaią Żadnych podatków, ale Sułtan stoi 
nie zóruszony i zapewne jeszcze dosyć będzie miał . 


kę o pamiątce po dobrym ojcu; zwłaszcza gdy au-. 


pujące wiademości nadesłane z Stambułu. Po wido- | 


( i 

Rzecz dziwna; Że recenzent eliciał koniecznie, aby 
autori wydawca nowćj pamiątki, ludzie jaż nie pier- 
wsżéj omľodości, szk w ślad za młodą autorką, gdy 
im wypadało wcale co innego pisać , idla kogo in- 
nego, iwcale inaczćj, iunym tonem, stylem, ana- 
wet cokolwiek odmiennym, chociaż tym samym ję- 
zy kiem. QOóż, gdyby uwiedzeni maśladownictwem nie- 
wolniczem, poświęcili dwa rozdziały znałżeństwu i wy- 
chowaniu dzieci, 0 čzém niłody człowiek za wcześnie 
myśleć nie powinien; a co nie jest bynajmniej rze- 
cza opaczną, owszem bardzo naturalną: dla mlodych 
panien jako prawie pewnych, swojego powołania i w 
ciągłym. dozorze zostających. Podobnież byłoby 
niedórzecznością największą w pamiątce dla młodzie- 
ży mięzkiej, wdawać się w drobne szczegóły tyczące 
śię powierzchowności, O co jak majwięcój dhala istas 
ranną pezysioi być kobiecie, ale iie miężeżyźnie. "Toż 
rozunueć /0 obmowie, ociekawości iguście do plotek, 
KO próżności, kokitterji izazdrości i przesudzie, które 
to słabości i wudy chociaż obojej ptei niekiedy spól- 
ne, nierównie są ważniejsze i pospolitsze u kobiet, niżeli 
u mezczyzn; aprzeto gdy w jednej poamiątce główne 
_ zajmują rozdziały, w drugićj zaledwo wspomniec 0 nich 
wypadało. ; ZE A 

W samym sposobie dawania przėstrog, inacze] ma- 
tka o los córki troskliwa do jéj serca przemawia, a 
co tylko powie, więcej niż za prawdę może ucho- 
dzić, bo to wszystko z największą uległością i zau- 
faniem dobrze, wychowana córka przyjmować po- 
winna; inaczej mówi oyciec do rozumu syna, któ- 
ry powinien już ważyć ojcowskie rady najprzychyl- 


nićj sobie dawane, j zgadząć je zswojćm przeko- 
maiem. Słusznie nawet powiedzieć można, że da 


jrzekonania naszego dwie są drogi, jedna przez 
seice do rozumu, druga przew rozum do serca; je- 
dna przystępnićjsza i bardziej wlaściwa kobiétoam, a 
druga mężczyznom; pierwszćj zatem dobrze się trzy- 
mala autorka, drugą autor i wydawca obrać byli 
powinni, aby z niej nigdy mie schodzić. I gdy mło: 
da autorka resztę Życia Marji 


cierpiącćj jedną dzą 
nazywa; gdy taż Marja przez nią wprowadzona nie 
"bez przyczyny najszezęśliwsze „inalżeństwo jeszcze 
za trudne jarzmó swojej Amelji uważać każe, gdy 
się przed córką wynurza w swojem  rozczuie- 
niedozncła niewierności męża, któ- 


nia, że nigdy 
rego 10 nicszczęścia przeżyćby nicimogła, gdy caly 
czwarty rozdział o sercu, wziąwszy z filozofji gotowal- 


nianćj czyli kobiecej, rzuca twafne ale niegrunto- 
wne myśli o rozgraniczenin albo raczej rozróżnieniu 
duszy i serca; podobne słowa w usiach mówiącego 
ojca do syna, byłyby niestósownością niczćm się u= 
sprawiedliwić nie dającą , bo mężcz | 
ostoi zamilczeć,!i dać do myślenia młodemu czytel- 
nikowi w rzeczach niepewnych i wątpliwych, niż 
w zbytnićm uniesienin narzucać mu swoje zdanie, i 
przez to pomnażać jeszcze jego wątpliwości. Dla 
tego też właśnie wpamnigtce po dobrym ojcu, gdzie 
oprócz przestróg danych „synowi, są i nauki albo 
przypomnienia z rzeczy po wielkićj części nam wia- 
domych, nie znajdziemy w uiej tylko największą na 
sobie cechę pewności noszące zdania i przepisy naj- 
` powszęchniej przez ludzi światłych i rozsądnych 
przy jęte we względzie religji, mo 'alności , filozeji, 
estetyki i Życia towarzyskiego. W tém zaś co nasze 
pojgcie przechodzi, lub ostateczne zdanie dla niepe- 
wnej przyszłości wstrzymywać nam każe, z zupeł- 
na otwartością wyznaje dobry ojciec przed synćm 
swoją niewiadomość, lub tylko naprowądza jego myśl 
j uwagę na rzećz, 0 której sam nieśmiał wyrokować. 
A co w imieniu ojca autor i wydawca opuścili, to łatwo 
usposobiony należycie mlody czytelnik sum sobie 
dopełni. żę 

Te są różnice pomiędzy dwiema pamiatkami z sa- 
mićj różności przedmiotu i odmiennego redzajn auto- 
rów wynikające; zwróćmy jeszcze uwagę na czas i 
okoliczności w których jedna i druga pamiątka pier- 
wszóm wydaniem wyszły na widok publiczny, a 
znajdzie się nowy powód do usprawiedliwienia tak 
wielkiej odmieaności w dziełach na pozór jeduymże 
przedmiotem i celem zajęty el. Nie jestem ja lego 
zdania, i 
gać albo raczćj służyć wiekowi, w kórym Żyje i pi. 

4 


yźmie lepiej przy- ` 


Ż aulor powinien slepo i niewolniczo ulet- 


/0 jasność i zrozumiałość mowy. 


f f FRE > A . 
'chwalić bez przekanania. Niedowierzanie, ni 


sze; musi jednak nieraz i nawet powinien mieć wzgląd” 
należyty na wszystko co go obecnie otacza, aby w 


š . Ur [| . Ą 
najszlachetniejszym zapędzie nie wpadl w rzeczpo- 


spolitą,gorzej niż platońską, lub niepodległość roman- 
tyczną, i niechybeł swojego celu, tam właśnie, gdzie 
mu się zdawało Że go najpewniej dosięże, Taki byłby 
niezawodnie konieci z autorem pamiątki po dobrym 
ojcu, gdyby się byl oddał cały szlachetnym uniesie- 
niom serca swojego na wzór młodej Polki, która w 
innej. zupelnie choć nie odleglćj epoce wydała swo- 
ję Pamiątkę. Bo pominąwszy świat polityczny, świat 
moralny, uważmy tylko najbezpiecznićjszy może 
świat literacki, chociaż między niemi żadnego prawie 


niemasz rozgraniczenia , gdy nietylko nawzajem w 


swoje granice zachodzą, ale nawet jedenże czas | mićj-! 
sce zajmują. W świecie tedy literackim zlożonym 


+ nie z samych pisarzów ale i z czytćlników, albo ra- 


czej sędziów czytających, ileż to od czasu pierwsze- 
go wydania pamiątki po dobrćj matce, zjawiło się 


GENS d ž 7 8 
"odmiańn.? Ulubiona niegdyś na teatrze Warszawskim 


Barbara, Felińskiego, ustąpiła miejsca Machabeuszom, 
Machabeusze Sroce złodziejowi ; nareszcie Sroka 
milczeniu „i najsmutnićjszćj Żalobie. — Pisarze 
nie tylko z wieku Zygmuntów ale -blizsi nas 
i nam spółcześni, což dopiero "godni nawet na- 
śladownicy Greków i Rzymian, ustąpili chociaż nie 
wszędzie'i nie na dlugo zapewne (?) nowym zwo- 
lennikom romantyczności, którzy widzą wszystko w 
śwoim świecie romantycznym, a za jego granicami 
nikczemną rzeczywistość niegodną ich uwagi 1 oczu; 
jako przedmiot podlego. egoizmu lub sensualizmu u- 
patrują. Przed kilkunasią laty 0 jedną głoskę lub 


znamie przy głoskach polskich kładące się, więcćj by- 


ło publicznych i nawet zapalonych sporów, niżeli 
dziś jest starania i dbałości o cześć winną‘ ziomkom 
literaturze naszćj zasłużonym, o czystość języka, 
Byl czas i nieda: 
NA upłynąl, kiedy niedołężne chęci i usiłowania 
cliociażby wątpliwy cel mające, zachęcano, pochwa- 
lano, dziś i ńiujczystsze zamiary przechodzą, przez 
Ścisłę roztrząsania; prędzćj już woluo potępiać, niż 
i eufność 
zajęły miejsce wiary i ufności zbytecznćj. Zapaly: 
i uniesienia najszlachetnićjsze ludzkiej nalurze ispo- 
Jeczeństwu najwłaściwsze, nausiały ustąpić miejsca zi» 
mnćj rozwadże ważącej wszystko, co się nawet wa- 
żyć nie dóje, albo nawet często ślepemu zapaleniu 
głowy wiodącemu do wielolicznych obłąkań. Nie 
wchodzę w to, które są lepsze czasy, tę tylko zro- 
bię uwagę, że w epoce zrządzającćj tak nagłe zmia- 
ny w świecie literackim, grożącej odrętwieniem po- 
w:* echnóm lub przewróceniem wyobrażeń, w cża- 
sach ostygnienia, którego nie rozżywi pewnie zbyt 
prędko przemijalący zapał do nowych a jeszcze do 
cudzych rzeczy, należałoż używać więcćj mocy wzru- 
szenia niź przekonania? Czuł to dobrze autor a po 
nim wydźwca.rękopismu; niżeli więc miał się wy- 
lewać w próźnych narzekaniach, i bez powagi po- 
trzebnej , -bez nadziei prawie występować z gorliwo- 
ścią niewczesną.o dobrą sprawę, właśnie jakby za- 


„rzuconą , wolał czekać dogodniejszćj pory do pisania 


o języku narodowym i literaturze ojczystćj, czekać, 
aż się zle puzesili, i pamiętać na tę ostatnią chociaż 
smutną i bardzo nie pewną pociechę, Że największe 
złe bywa dobrego początkiem. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 

Jai ascu l WA r J.P TA E ORAL 


Wido viska sv Słolicy. 


Dziś w teatrze narodowym na dochód robotników, którzy sta- 


_lisię ofiarą pożaru dnia 42 Lipca, daną będzie komedja w języku fran- 


chzkim: -Szkola Starców. Nastąpi nowa komedjo-opera 
sewarantana. Między tewi sztukami będzie śpiewana arja 
Rossiniego z opery Pani Jeziora. 

W ogrodłie zwangm Foxal przy 
Gimnastyczne Pana Kolter. 

Menażerja zwierząt i gadów Pana Dinter, na placu za ogrodem 
Krasińskich. 

Gabinet figur woskowych, 
ZEE WECZEAWA 0 maanen 


ulicy Nowy-świat widowisko 


w sali Towarzystwa dobroczynnoci. 
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